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^Feld-Martzsłek Hrabia Palla- 
Dicini i w Izy ſt kie inne diftyogwo^ 
w&ne cſoby d ': O w cr a Króio w ey  
Jeymci obojga Sycylii należące 
po odprowadzeniu iey  aż do 
Portdlo  , ta rmzad dnia 14 tego  
miefiąea powróciły. Fałfc-Mar- 
ſzałek Hrabia Pallatiicini ilanął 
w Pałacu Xiążąt Doria-Pampkiii 
k tórzy  karety ſw c ie  naprzeciw  
temu wyUali, i  tu dla nie&o przy-

g o t o w i  fRiefzksnre kazali. J a 

ni Kawalerowie iiOamy częścią  
W Pałacu Z ł Ha di Medici częścią  
w Florenckim na poln Marta (la- 
r.ęli.Xią-ę Dorifi-PamphHi wfzyft  
kich  tych  przez s in y ch  gości 
wTpatiiale dnia T5 tego miefiąca 
ezeftowfd. T o ż  famo dnia 16 
u czyn i!  Kardyn^f Jmć AIexan* 
der Albam  w Pałacu- ſwoitn za 
bramą Solara , a d ia 17 Kardy
nał Jmć Corjink D ita  *g tegoż  
miefiąca ci przezacni Goście o -



glądali to  wfzyftko co ciekawo* kontentowani z  tak dobrego o-  
ści ieft godnego w Pałacu Far- nycfct w t-ateyſzym mieście przy-- 
nezyuſz&w, Kardynał Jmd Orſi- ięćia. Felfc-Marfzałek Hrabia* 
ni Minifter pełnomocny Neapo* PąUąvuini ięfzcge tu kilka dni za-  
litańſki w Pałacu onym mieſzka* bawiwPy do Ferrarza wyiedzie. 
iący wſpaniałą im dawał K ola- Z  Lukki d. z. Czerwca, 
cyą w g a lery i  na przepych o -  Hzecz ieft iuż cale nie.wątp^i“, 
św^eeoney. Dnia 19 w Pałacu wa, i i  Rzeplta Genueóſka uftą- 
domu Barberynów dana im była pila Francy i Korfykę. Dway  
Kollacya , i po niey wyborna Kommifſarze z Genui do Korly-  
Kantata, Dnia 20 Marſżalek ki wyffani fą z mftrukcyą, ktb-  
Hrabia Pallauieini z  Xi%żęćiem de• ra nie pierw iey otworzona byd 
Sefiwartzeaberg. iHrabią deSchaſ- ma, aż Kommendant woyfka  
gotfch mieli audyencyą. u Óyca Frarcufltiego Pan de Chauuelin do- 
S, od którego nader mile przy- Korſyki przybędzie, i w mieście  
ięci byli i udarówani Koronką z Betjłia ftanie. Tym że Koro— 
drogich kamieni z medalem zło- mifſkrżom zlecono w fzyftk>e p a
t y n a .  Podobny podarunek o- p ery z  Bajłyt' do Genui pr ’.e- 
debrailSzamb2llani,którzyKró- nieść, i Ipiſad reieftr ArtylFi yij 
lo w ey  |eym ci ohoyga Sycylii w która Francuzom ma bvć o da- 
tey drodze aflyftowali. Dn^a 21 na. Przez ftatek z Ajaccio d o 1 
z rana 12 Kawralerora Gwardyi Genui podany n- deſzła windo- 
Szlachetn ey  Węgierfkiey dana mość,, iż ped Ajaccio i  tyfiace  
t s k ż e  audyencya była, a po po- Francuzów na brzeg wyfia iło. 
ludniu prezentow ane Oycu S. Niewiadomo co za cel zamterzo- 
były Damy w Kościele 5 . Maria ny- roaią 2 fcegatty Algierfk e,  
Majoris, dokąd Ociec S. udał fię które od niejakiego czalu w k o-  
był na naboźzńftwo. Kaźdey z ło w y  ſpy Korſyki krążą, i ba- 
fryeh Dam darowana była od Oy- czność na w ſzvftkie tamtą ftro- 
ca S. koronka.. Dnia 22 W ice- ną źegluiąc.e okręty maia. Ma- 
Hrabia d’ Aubeterre Pole! Fran- my także wiadomość, iż Gene-  
cufki dawał tym że gościom wſpa rał Paali C o którym powiadaią, 
niały obiad. Dnia 24 przezacni iż z  Francuzami równie iako i 

ci geście  dalſzą do N i e m i e c  z  Genueńczykami przyiftżń zer* 
grzedfięwzięli podróż, wielce u* wał), wlzyftkie do dania należy-;



ćego odporu przygotowania czy- nader wielkiego’ cła na zboża,.- 
' ńi. W ydał on unlwerſały do które obywatele toteyfiząkupi-  

wſzyſtkich parafii liorſyk ań- li i na okręty zabrali w  Ter ram  
flueh, aby obywatele w fzyſey  od Mieście Baibaryi nie uzn&waią* 
15 dp 60 lat opatrzyli fię w broń cym panowania Gefarza Maro-  
i  gctowem i do wyiśeia w pole kańskiego. Pem ieniony Pole!  
by lir Z wielką z a tym eieka- 4 g tylko godzin Gubernatorowi* 
Wbśeią wyglądają, co za ftutek ńafzemii na danie rezoloOyi Wy- 
będzie przyfzłego, na dz4 eń 22 znaczył; grożąc, iż ieśli cła tego  
tego miefiącą w yznaczonego nie przy im ie, w ſzyftkie inne cła 
ziazdu narodu Korſykfm&iego. na żywność, którą tu z  Pańftw 

Z  Lhvorny d .1. Czerwca- Marokańikicb ſprowadzaią, w e  
Podług w izelkiegó pod bień- dwofe pomnożone będą, i rozraa 

ftwa, w oyna na wyfp e Korſy- i te  okręty rozboynicze uzbroio- 
ce, żwav< ſza daleko niż prze- t>e dla zabierania towarów A n-  
ſzłych czato w wlkrzefzona bę- giel&ich pókionyeh  ceria zpre-  
dzie. Paoli nie z G enueńczy- tenſyami Gt farza nie będzie z 
katł i tylko ale i z Francuzami równana. Przydał i to, że po- 
wa ozvd n ufi. Gdy pewny Franriie ſ icną  fzkpdę powetule, przez  
cufki ftatrk w porc-;e S. Fiorenzo- ar-efztowanie okrętów  Ar giel-  
ftcdcwaófię do praw tamże ufta- (kich w portach MarokanPAch 
nowionycb nieci .ciał przez po-: nay<*n;ąry< i fię. Ditoa dzifiey-  
kazanie Patentów Twoich, przy- ſzego maęhyć dana odpowiedź  
mu i zony do tego był od Korfy- pofr ieſiioneń u Pcfio w i , i oraz 
kanów, mimo wſzyftkie prote- audyencya pożegnani?. Spra-  
ftacye i pogróżki ſwoie. wa ta rychło by była zakcńczo-

Z H I S Z P A N I I  na, gdyby kłopoty dorrowe z 
Z  Hiſzpanii T  p Mata. Na- wielkości długów narodowych  

fza to Angl ków ) zGefarzem Ma- pochodzące Dworu Londynfliie- 
rokańikim przyiain w krotce go nie zatrudnimy. Tym cza-  
podobno rozerwapa będzie. Po- ſemydfa uniknienfa złych fkot- 
ſeł tego Gofarza, tu przytomny ków pochodzących zp rzerw a-  
domaga fię n ieodw łoczney, a to ney kommunik.aCyi', wyfłsno  
dokładney odpowiedzi w zglę- dziś wifcezorem okręt do Tetuari 
dem uftanowieuia nowego, 4 to dla /prowadzenia z tamtąd Pana;



naſ&ego,! ,wſ«y- ' %  ..A M E  H  Y, -K 1 
dłkich Anglików. Wielu jeft tu Z  Mia(la Newport w Rho de- 
zdania tego, i i u a s  pew ny iąr stand d. Ą.. Kwietnia. N a po- 
fi^dzki naród tey  kłótni naba- w fzećhney cbywatelów tutey*  
wił, ale przyzw oitych vtego do- fzych zchsdzce poftanowiono  
tąd nie mamy dowodów . żadnych ioź towarów zbytko-

Z  Madrytu d, 24. Maia. /wych z Anglii (prowadzonych  
Król Jmć nadał Przy wił ey pe- nie kupować, a dla zachęcenia  

w ney Kompanii z famych Frau" naſzyeh rękodzieł,  Kupcy t u - 
cu2ów złożoney. kopania złotych tey li na zchadzce fwoiey pofta- 
krutzców wAndaluzyi. Te Mi- -.n owili, ſukn:e zm ateryi tn tey-  
nery niegdyś tak bogate, temi ſzych rękodzieło w czterema  
czaſy cale prawie zalane Ą  i zą- Sous nadzień tam ey ſporządzać, 
rzucone. B y ły  wprawdzie ro- n iz  z materyi Earopeylkich. Po* * 
żnych czaſów  rozmaite ofoby, ilanowlli o r a z  25 ed fta więcey  
które kofiły fię, znowu ta krufz- -brać niż .przedtyto od roboty  
co w e .góry do należytego p rzy- w ſze lk iey  ſukai akſamitney,bła.- 
Więść ftatiu, ale wfzyftkje ich watney, .lub s fukna w ieeey  niż 
kofzty daremne były. Pan teCa- 10 Chetins kcſzfctdącego, 
mus z  Francy i przybył i dozór Z  Nowego Torku d. 21. Kwię- . 
nad tą przedfięwzlętą robotą ma tnia. Kapitan Pr ince z Cayenne z e 
m leć. Przez pierwfze d w ie łe -  gluiący, wybaczył do w y p  B a r
cie Kompania ta Królowi bę- - hades, zkąd diva 20 przeizłego  
dzie płaciła 6 od Ta zylku ſwo - miefiąca wyſzedł pod żagle. O-  
iego, daley dzieſiąta, ń na znaymił nasn ten  Kapitan , iż
tek  piątą część  dobytych krufz- żniwa tam dla pnnuiącey ſufzy  
cow  do (karbu Królewlkiego do- nader nikczemne były,'a cukro- 
ftaniefię, ale nakłady wfzyitkie w e  trzciny pb więkfzey części  
od lameyże kompanii podeymo- od mrówek pożarte fą. P rzez  
wane -byćmaią. W ielu tu wąt- tegoż Kapitaną odebraliśmy wia  
pi o pomyślnym przed(ięwzrę’' domość, iż okręt Kapitana Si- 
efa tego fkutku, wſzakże w e mons z  Amilerdamu do Surinam 
Francyi iuż np. to dzieło ſtanę^ żeglujący zatoną!, ieden tylko y 

, la fublkrypcya na m ilion  400 z podróżnych , i cieśla ulzll 
tyfięcy L iwców. śmierci, u .
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Z  Fłorencyi d.-28- M aia . Magiftrat tufceyfzy dozór nad 
zdrowiem maiący nąpiſał lift naftępu ący do innych podobnych  
.Magiftratów, zktórem i ma Korirefpondencyą wzglądem zara- 
iźiiwey chroby w lzczętey ,na ftatku I^ranculk im Poiła Tripolitań- 
ikiego do Rzepltey HoHenderlkiey naznaczonego zav\ ieraiącym. 
,,Dnia 3 tego miefiąca, fiatek EUſabeth nazwany pod Kommendą  
„Kapitana Xawiera Brem  rodem Francuza, ftanął pod Liworną, 
,,wyiechał był dnia 23 Kwietnia z Tripolu, i lifty miał w yra 
dzające, i i  tak w Trypolu M ieście lako i w Okolicy panowały  
,,nadzwyczayne choroby. Sam ie Kapitan w y zn : ł ,  iż z czte
r e c h  Mayrkow iego podczas żeglugi choruiącychj dway na bo- 

lenie g łow y i żołądka umaili; co przyczyną było, iż wielkiey  
-Tzgłędem ftatku tego użyto uftrożności. Lekarz Lazaretu  

„w L iw orn ie  ani między porir żnemi, ani w ezeladzi okrętu te- 
„go, żadnego zaraŹliwey choroby nie ppftt zegł znaku, lubo nie 
,,którzy ielzeze chorowali. Przeto  Trypohtańikiemu Poftowi
,,i ii z towarzy ftwa iego oſob m pozwolono wyliąśó na brzeg  
>9i ftanąć w Lazarecie S. Jakuba, gdzie im miefżkatiie od innych 
, ,odłączone, naywiękſzą zawize oftrożnośó zachowuiąc uszna? 
„czono. Gdy iuż na lądzie w ietrzyć miano towary onego ftat- 
„ku, ieden z ling pofelfluch nrrge prawie dnia 9 1 marł w Laza-  
,,reci?. Dnia 11 May tek jeden Francuz umarł na ftatku, z w  rzo* 
*du przy uchu le w y m ,co  dowodem b y ł o ,  iż ludzie na tym okrę
ć c i e  morowym powietru r n  byli zarażeni. Przeto ftraż ftatku 
, ,powiękłzono i pottanewiono ódelłaó do ftatku Poiła zw izy ft-  
ćkieini ludźmi lwoiemi, co też uczyniono. • Mielzkanie lego



„od łług Lazaretu zwfóelką pilnością oczyſzczone, zabite byfo, 
„okna tylko otwarte były zoftawione. Towarów zaś na brzeg  
„w ynieść  nie pozwolono. Dnia 13 z rana Brat Kapitana tamarl 
„w rzód  pod pachą maiąc, co nowym  morowry zarazy było po
tw ie r d z e n ie m .  Przeto  imikaiąc dalfzego nielzczęścia przy-  
„dano nową wartę, i do uzbrojonego (tatku iuż przedtym na 
„ftraż wyznaczonego drugi tako wy z przyłączono. Na*obu- 
'„dwóch tych (łatkach wiele żołnierzy było, i inftrukcya pnych 
„Komnoendantowi nayoftrzeyſza była dana. W  tym Pofeł,Ka
p i t a n  I inni maiący towary na tym  (tatku domagać fię poczęli, 
„aby im pozwolono żeglować ku Marſylii, aby tam prżyzwoitą  
„w Lazaretach1 odprawić mogli iiwarantanę. Mufiano z e z w o -  
„lić oa ich proiby, ale Sternika i M aytków Tolkańlkich przyda- 
„uo, i dwóm uzbroionym ftatkom kazano, aż dó ſaroey Marſylii 
„ p r z y  onym (tatku żeglować.

Ze Lwowa Ł  24: Czerwca. W  d z i e ń ' J a n a  Chrzciciela 
obchodzone ta  były uroczyście Jfnieurny Jmci P. Brani-  
ckiego Kafztelaoa Krakowskiego, Hetmana W. Koronnego  
okazałymi przyzwoicie tey  Uroczyflości (łożącymi fpoſcbami 
przez Jchmciow: PP. KickiegoPrezydenta, i L pńtiego Marl?aN«a 
Trybunału K oronnego do zupełnego znaydurących iię tu Gos^i
I Pacyentów  uko itentówania.

^  L n o w i d: 2ff, Czerw c t. Odprawił f i ę ' A k t  w -felny  w O u -  

paiowie w Dobrach J no iX .  Sierakowskiego Arcy^Bńkiipa L w ó w -• 
(kiego, dnia 26 tegoż Mieſiaca, JmH P; Sterakbwk ego Snumfły 
N oſow  kiego Chorążego R-gimćntU p ;e(zvgb Buławy- Pólney  
Koronney, z Jeymćią Pa mą Swirlką Pód fabian ką- Kcłómyi.ką, 
W affyftenoyi Xiąż%t JabtonowfkićlV KoWel kich, jWicieilkich 
Lub atowfkicb, Cetnerów  S t b  'k eh , Łnhów Oftrfeyńh?ićh Sta-  
roftów, Zorowfkich Chorąfawa ŻydbezeW^iełn Pad!ewO<?-go 
Sędziego Ziemftiego Lwbwfkiego, K koWÓdego Cżeśnika-Trę-  
bowehkiego, Oraczewskiego Starościca Rogowfkiegó, i uinyeh  
wiele dyfavngwowanychOſob, któremu złączeniu błogoftawten- 
ftwo i Ślub dawał jm ćX . Arcy-Bdkup Lwowiki, w przytomn y ,  
ści Jęhmć Pańftwa Swirlkich Podftolftwa Kolomyhktoh, Rodzi
ców Jeym óPanńy-m łódey^pr^rzęR ftym  ojgrdu ekriHat.



Z  IV  A R  S Z A  I V  T  D N I A  13. L I P C A .
W  Niedzielę przeſzłą dnia 10 tego Miefiąca przyiechał tu- 

JtnćP. Pułkownik; By fzewiki wylłany od Jmci P. Ł o w czeg o  Ko
ronnego, który z Obozu pod H sraczko w ką oznaynnł,źe  po ode-Ł 
Braniu Barn ruſzy w izy  fię do Mohylewa, gdy tam nikogo nie 
zsftał, daley pofzedł aż do Cekinowki z tą pomyślnością, źe  
Woyika K omputowego część znaczna, z Ghorągwiow Polfkie- 
go Autoramentu* i ^Regimentów Buław y Polney, i pod Jrnie- 
niem Królowy, Jmci Pana MniſzehaStarofty Sanockiego dobro-- 

c lnie do pofluſzeóftwa Rzecźypofpolifeey w  Komroendę Jego,  
iako poftanówionegd od Kommiffyi W oyſkowcy Regimentarza  
Generalnego powróciła, drudzy zaś tak Kom pu to w i iako i za-  
cięźni przewieźl fię by 1 wprzód przezDnieftr do Soroki na Wo- 
łolż-ęzyzne. Aźe w Malizn tym odebrał wiadomości o ſlraſznych  
okmcienfiwaeh zbuntowanego w tamtey Okolicy ehłopftwa, 
w ięc  w\ ftawfzy nieodwłócznie Kommendy na znoſzenie ich, ro
żne kupy zaraz zgrom ił i rozpędził, i zabranych kilkudziefiąt 
tego  hwltayftwa iuk ablu powielić kazał; a do pogromienia dal- 
ſzego tego buntu Chłopskiego uczynił przyg towanie, do czego  
potwierdzające od Kemu iflyi Woylkcwcy Koronney podane mu 
Ją na odwrót dyrp.ozyeye przez tegoż Jmci P. Pułkowniku B y-  
ſzcwRii go."

Tegoż fim ego dnia Jmć P. Benoit Minifier Prnſki oddal 
Królowi Jmci na publiezney audyencyi naftępulącą Deklara-
C:-. n . -* .» •

I)  J Ć K I A  R A  C T  A :
Z  Jlfony ŃayiałnUijſzegó K R O L A  .[Jmci Prli [kiego, do Nayiamiey* 

ſzego KRO L A  JJm Cl i Rzeczy po ſpolitey Polfkiey.
Król Jmć P-an Móy* do w iedza ' ſ*.y fię z n łeukontentowa-  

itrćińy-źe różne oftrzegania-Przyiamelſkie, które kazał czynić w  
P-. ilzcze, radząc kaźden u trzymać fię drogi umiarkowania i 
pokoiu, żadnego r ie wzięły ffcistku* ale źe  Malkontenci maią ra» 
czey  upodo banie karmić fię chimerami, i ogłafzać, źe one apro
buje, i n a w e t  utrzymuje ſekretnie; J, K. Mć oſądził rzeczą po
trzebną użyć n^yprzyżwoit zych I po Tob ów do zńiefienia tako- 
Wey, obłudy., a żeby, Publicum zraiey  wyprowadzone było. Z  te y



p rzyczyny  ń iźey podp-ſany M irfter Króla Jmci P ru irego  zn, 
w y n  in y m  rozkazem ma honor deklarować j .  K Mci i R ze-  
ezypóſpolitey Polfkieyj i e  Król jm ć Pan Jego daleki od tako
w ego  ſpoſobu myślenia, iakie Mu zle infcencionowani, albo zle  
informowani przypiſuią, trwa nieodmiennie w ułożeniu, które  
umówił z Jraperatorową JeymciąRoflyilką względem JnterelT 
Polikich, i które d*ł poznać tak częflo, i tak publicznie przez  
uroczyfle  i powtórzone Deklaracye ſwoie. J. K. Mość prze* 
świadczony, źe Wiara Katolicka i równie wolność PoKks, ni
gdy lepiey utwierdzone n ieb y ły ,  iak Seym em  oftatnim, nie 
może poczytać tylko zą Gwałcjcielów Pokoiu powlzechnego  
tych, którzy ufiłuią zniſzjczyć K onftytucye Seym u oftatniego, 
i pod fałſzywym pozorem obrony Wiary i Wolności, podaią bez 
pożytku O.yczyznę ſwoię wnavwięk(Ve n?eſzc*ęśliwośei, tym  
bardziey, ze  żadnego pofiłku nie maią fię fpodziewać od obcych 
Potencyl. Radzi tedy J. K. Mość wfzyftkim. i każdemu oſobi- 
ście  z przezacnego Narodu PoKkiego zaniechać takowe przed- 
fięwzięcia równo nie prawiedliwe i n ieroſlrcpne, & Ruchać ra- 
czey  rozumu, ftcſui.ąc fię do tego, co b y ł o  pofcanowicrte i przy
jęte  od nayprzezortjieyfzey części Narodu. Miło fię ( p o d le 
wać Królowi Jmci Par u Mciemu, że  j .K . M ość, i Rzeezpoſpo-  
lita Polſka przytną tę Deklara.cyą za nowy dow^d nieobojętny. 
Przyiaźni Jego ftateczney i nieodmienney dla Króleftwa Pcl-  
fkiego, i że przyznaią z tey  okażyi wlzelką ſprawiedliwość czy* 
ftym Jego należącą Sentimentom..

IV  lVarſzciwie dnia p. Lipca Beku  1768.
G. de Beno t,

Jmć X. Marcin Załufti Fundator i Superior M^ffyi Kobył-  
ikiey-, byw ſzy przez długi Lat przeciąg Sekretarzem Koronnym, 
SefTraganem Płockim, Opatem Sulejó w (kim, Koadjutorem Xię-  
ftwa Sielnriikrego, Kantorem Krakowfkiro, D z i e k a n e m  Płockim, 
jnfułatem Łafkina, a potym w roku 1763, dnia 18 Lutego, wftą-  
piw ſzy w Rzymie do Zakonu Societatu jJE .SU , p r z y b y s z y  tu 
2  Kobyłki z tym fię światem pożegnał dnia 11 t e g o  Miefiąea, ma« 
iąe lat wieku ſw oiego 6 9.


